
Cena numeru mk, 15,
Nr. 95* _ _ _ _ _ _ _ _

X
Sobota 29 Kwietnia 1922 r.

Na 0 , Slasku fen, 50.
Rok XIII.
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p ro e . d* ”« j.

W numerach św iątecznych  
i n iedzielnych  ceny o 25 
proc. droższe.
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UM ie c z y s ła w  F renk ie l. H enryk R y d zew sk i, Be-.y 
lina L eszczyń sk a , Marja M erita, B o le s ła w  M ie­
rzejew sk i, Marjan G o le jew sk i P a le w icz , I Jani* g js t
na A d w en to w iczo w a , P iotr H rjm iew icz , A n- ®fjj

ton ina  K am ińska.

D JA GNO STYCZN O-LECZN iCZY

Gabinet l e n t i i i i i i l i
Dr. Arnold Bram

CZĘSTOCHOWA, ul. K o śc iu szk i i ,  te ł .  nr. 4 5 0 .
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Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a j e :

Motocykle, B«iiko!ki do sisin, formy do dachówek ce­
mentowych Pompy, Dezynfektor etc. . . . w L o d z i .

.Skrzynki a. e wrosnę, Młoearnie . . . .  we L w o w i e .  
Samochody, W ozy asenizacyjne, W alce drogowe, Pługi 
motorowe. Platformy, Kala srsmachowe, Motory sp a li 
nowe i elektryczne, Urządzenie piekarni mechanicznej, 
Półpueki flanelowe. Prasę do dachówek, Tolnol, Kocioł 
kornwalijski i różne inne przedmioty w .Warszawie

pgggg°]y._płttr̂  „Demobil4* zeszyt 31-ty.
T erm in  sk ła d a n ia  o fert d n ia  17-go m aja 1922 roku.

Czy zniiii) przesilenie?
Na skutek afery z Dojli­

dami piastowcy p ostan o­
wili przejść w obec rządu 
do opozycji. P iastow cy ma- 
k pretensję, że rząd nie 
wziął na sw ą odpow ie­
dzialność p o s t ę p o w a n i a  
biernika i nie bronił go 
wobec sejmu.

Więc Witos już gotuje 
S1§ do opozycyjnego w y­
kpienia w sejm ie nad 
expose prezydenta mini 
strów i ministra skarbu i 
Prawdopodobnie zgłosi vo- 
LUm nieufności dla rządu. 
;0tum to m oże rząd oba- 
,' gdyż za wnioskiem  

P!astowców oświadczą się  
ugutowcy i socjaliści, prze­

rw wnioskowi będą gło- 
°wali stapińczycy, naro 
o\ve zjednoczenie ludowe, 

, ^szczanie, klub pracy 
jOnstytucyjnej i enpeerzy. 
J?rdWa w ięc utrzymania 
. obalenia rządu zależeć  

od stanow iska po- 
fnd ludowo-na-

dowego i chrześcjańskiej 
e m o k r a e j i .  Dla tych

Sosnow iec, 29 kwietnia.

dwuch stronnictw istnieje 
pew na trudność, gdy bę­
dzie chodziło o wyrażenie 
zaufania rządowi, boć trze­
ba nie zapominać, że stron­
nictwa te z zasady były 
przeciwne powołaniu rządu 
poza parlam entarnego i jeśli 
się nań zgodziły, to tylko 
dlatego, że rządu parla­
m entarnego nie udało im 
się  stworzyć.

Przesilenie rządowe w 
obecnej chwili byłoby bar­
dzo t ta wskazane. Na po­
rządku są do załatwienia  
sprawy ogromnej wagi, to ­
czy się  konferencja w G e­
nui, z której Polska m oże 
w yjść w zm ocniona lub też 
zachw iana i osłabiona n ie­
pomiernie,- z sow ietam i za ­
targ za zatargiem, bo od 
chwili zjazdu przedstawi­
cieli państw  bałtyckich I 
otwarcia konferencji genu­
eńskiej sow iety wyszukują 
coraz r owe względem  P ol­
ski pretensje; wewnątrz 
kraju zakłócone życie przez 
now ą falę drożyzny, przez

konieczność podniesienia 
norm płac urzędniczych I 
wojskowych, wskutek cze­
go zrodziły się now e tru­
dności finansowe; sprawa 
przejęcia Śląska jeszcze 
nie załatwiona, jednym s ło ­
wem, położenie trudne i 
niew esołe.

W takiej sytuacji należa­
łoby dążyć do skonsolido­
wania się i poparcia rządu 
na całej linji, aby mu u ła ­
twić pom yślne rozstrzy­
gnięcie tych wszystkich za- 
wikłań wewnętrznych i m ię­
dzynarodowych, tym cza­
sem  widzimy objaw prze­
ciwny, a pierwsi do sztur­
m u na r z ą d  s t a j ą  pia­
stow cy.

Już to nie pierwszy raz 
partyjne walki nasze tak 
żywo przypominają anar- 
chję szlachecką z s ie ­
dem nastego i o siem n aste­
go stulecia. I nie pierw­
szy to już raz od chwili 
otrząśnięcia się z jarzma 
niewoli ojczyzny, trzeba 
się  zwracać do obyw atel­
skich uczuć narodu i w o ­
łać o jednolitą postawę 
wszystkich ludzi rozumnych 
i patrjotów przeciw w i­
chrzycielom  i burzycielom  
Polski,

1 trzeba m ieć nadzieję, 
że naw oływ anie do opa­
m iętania się i tym razem  
zwycięży, że nam iętni par- 
tyj nicy i wichrzyciele i tym  
razem zostaną odosobnieni.

Sr. Knothe.

DototafeuL
Rokowania z sowietami 

bez rezultatu.
Genu-*, 28 kw  Sorawa re 

kows&ń z  rsnejeaami a;e ruszy 
ła właściwie z miejsca.

Wczoraj obradowała komisja 
ekspertów bez Rosji.

Poszczególne państwa mają 
w przeciągu najbliższych go 
dżin uzgodnić aetstseznie tekst 
noty o charakterze ultimatom, 
która w piątek będzie wręczona 
delegatom rosyjskim u* posie­

dzeniu podkomisji politycznej
Ce do charaktętu tej noty 

oświadczył delegacji państw 
neutralnych minister Schanzer, 
że me będzie ćma formalnym 
ultimatum, lecz ostateczną od 
powiedzią sprzymierzonych n* 
kontrpropozycje rosyjskie

Nale ż y  zaznaczyć, e s  projekt 
LI. Georga, który ayl  już zna 
ny na ostatnim czwartkowym  
posiedzeniu ekspertów, zawiera 
poważne ustępstwa na rzecz 
sowietów, podtrzymuje jednak 
zessdniczo dawne żądania.

Delegacja francuska zazna 
czy ła, e gdyby poczyniono ja 
kies ustępstwa zasadnicze, to 
francuzów niktby nie mógł 
zmusić do dalszych zobowią­
zań z Moskwą,

Lenin odrzuca warunki?
Genua, 28 kw. Rozeszły się 

tutsj wiadomości, że delegaci 
rosyjscy ę trzymali z Moskwy 
ostre instrukcję i dla tegj nie 
przyjmą esUSseznyeh propory 
cji aljsntów . Cziezerin cświaa 
czył, że rosjanie nie znsją 
jeszcze cf.cjalnie postanowień 
sljantów, Niecheą oni saboto­
wać rokowań, ale muszą strzedz 
swej suwerenności, jak nie 
mniej stać na straży prawa 
wzajemności. Rosjanie sądzą, 
że są jedynymi, którzy pozo 
stali wierni uchwałom w C»n 
nes.

t
Traktat handlowy Polski 

z Włochami i Anglją.
Genu#, 28 kw. W nowej 

subkcrhisji pracy państwa ma­
łej ententy i Polski reprezen­
tuje dr. Sfrassburger W przy­
gotowaniu znajduje się traktat 
handlowy z Włochami i Anglją.

KFUaf&B l i l l f C l l i .
(Z . p ism  i d ep esz  w czorajszych).

W  p ierw szy ch  d n ia ch  m aja w raca  z 
G en u i p rzez  R zym  i W ied eń , g d z ie  s ię  
p o  d rod ze zatrzym a, m in . Skirm unt.

—  P o s e ł  n a sz  w  W a sz y n g to n ie  K a­
zim ierz  L ubom irsk i, p r z y b y ł d o  W ar­
sza w y . W czoraj o d b y ł d łu ższą  k o n ­
feren cję  z  prem jerem  P on ik ow sk im .

—  P ó łu rz ęd o w a  prasa an g ie lsk a  z a ­
p ow iad a , że  g d y b y  Francja o p u śc iła  
k on feren cję , L lo y d  G eorge zażąd a  od  
parlam entu  vo tu m  zaufania  i p o w ró ci 
d o  G enui dla d a lsze g o  p row ad zen ia  
konferencji.

t— B o lsz e w ic y  w y zn a czy li 250 tys. 
rubli w  z ło c ie  d la  partji k o m u n isty cz­
n ych  w e  Francji, A n g lji i W ło sz e c h .

—  D eleg a cja  lite w sk a  w  G en u i w y ­
s tą p iła  o  p r z y śp ie sz e n ie  u zn an ia  rządu  
k o w ień sk ieg o . —

—  S o cja lis ty czn y  m ięd zy n a ro d o w y  
kon gres ro b o tn ic zy  w  R zym ie u ch w a­
l i ł  w y d a n ie  m an ifestu  w zy w a ją ceg o  
w sz y stk ic h  ro b o tn ik ó w  do p r z e c iw ­
sta w ien ia  s ię  p róbom  w y w o ła n ia  w ojny .

—  P rem jer w ęg iersk i B e th len  o- 
św ia d c z y ł, ż e  W ęgry  r o z p o c z ę ły  już  
z  R um unją i m a łą  en ten tą  rokow ania  
e  u regu low an ie  w za jem n y ch  sto su n k ó w .

—  Z  rek w izy cji w  cerk w iach  i k o ś ­
c io ła c h  rząd so w ie ck i sp o d z ie w a  s ię  
u zysk ać 3 0 0 — MO m iljo n ó w  rub li w  
z ło c ie , z  e z e g o  100 m iljo n ó w  m a p ójść

SOSHOW1EC

Kino „Oaza44
Od p o n ied z ia łk u  24 k w ietn ia

11-ga s e r ja

lIJEiiiIEE IjllfiLI
w ie lk i 6 -c io  serjo w y  film  am eryk.

S f  I N K S
O d  p o n ied z ia łk u  24 d o  30 k w ie tn . 

G ło śn y  obraz p . t.

„ C z ł o t f  iB ie rz f
p o d łu g  p o w ieśc i*  E m ila  Z o li 

dram at w  6-ciu  c z ę śc ia c h  w  ro li 
g łó w n ej p o lsk a  artystka Marja O rska

BĘDZSPi
TEATR „CORSO"
O d p o n ie d z ia łk u  24 d o  27 w ł.

„HanleDny Czyn"
dram at d e te k ty w n y  w  6 -ciu  aktach.

A nons! W k rótce  d em onstrow an a  b ę ­
d z ie  „IJO LA “, J. Ż u ła w sk ie g o .

DąBROWA.
Kino „V enus44
Dziś t dni następne.

99 T a m t e n i f

D ram at w  6 -c iu  cz . w e d łu g  G. Z a ­
p o lsk ie j.

K in o  „ ł
O d  27 do 3 0  kw ietnśa ijw łączo ie

„HMSIi J M I9STIG”
W ielk a  tragedja h isto ry czn a  w  6  c z .

Kino „KOMETA"
D ziś i dni n ss ię p n e

H-ąja serja]

„JEŹDZIEC m BIDS!"
dram at w  6 - -nu częśc iach .

na p o m o c  d la  g ło d n y c h , a reszta  na  
„ in n e c e le ” ,

—  W ła d z e  so w ie c k ie  sp o d z ie w a ją  
s ię  w ie lk ie j  ep id em ji ch o lery  na U k ra i­
n ie , S yb erji i T u rk iesta n ie .

Nowe oświadczenie  
Poinsarego.

B ordeaux, 27 k w . P o in ca re  o św ia d ­
c z y ł  d zien n ik arzom , że  n ie  zg a d za  s ię  
z  zam iaram i d e leg a c ji a n g ie lsk ie j i B e ­
n e sz a  co  d o  zaw arcia  o g ó ln e g o  p a k tu  
eu ro p ejsk ieg o  na rzecz  d z ie s ię c io le tn ie ­
g o  z a w ie sz e n ia  broni.

W e d łu g  zdan ia  P o in ca reg o  art. 10 
statu tu  lig i n a ro d ó w  je st  w  tym  w z g lę ­
d z ie  z u p e łn ie  w y sta rcza ją cy . C o z a ś  
ty c z y  stosunku  d o  N ie m ie c , to  sp ra w ę  
tę  ruguluje traktat w ersa lsk i. Z  p ak tu , 
który p rop on u je  d e le g a c ja  a n g ie lsk a , 
sk o rz y sta ła b y  jed y n ie  R osja  so w ie c k a .

P o ro zu m ien ie  z  so w ie ta m i u w a ż a  
P oin ca re  za  tru dn e, a n a w e t  n ie m o ż ­
liw e . A n glją , W ło c h y  i B e lg ja , są  z d a ­
n iem  P o in ca reg o , sk ło n n e  m im o to  u d z ie ­
l ić  R o sji k red ytu . D la  Francji w s p ó łu ­
d z ia ł w  tak ie j akcji jest c a łk o w ic ie  n ie ­
m o ż liw y .



u r. K arla  Dzierżanowska
D ąb ro w a  G ćrn . u!. K -. Ja d w ig i 24. 

C H O R O B Y  K O B IE C E .
O rdynuje od  8 — 9 rano i od  3— 7 pp.

Dr. H. Grodziński
b . le k a rz  c h o ró b  afeórnycl i w en ery czn . 

C h o ro b y  w en e ry czn i , sk ó rn e  
i m o c z o p fó o w  ».

P rz y jm u je  o d  i ! — 1 i o d  6 — 8. 
P a n ie  o d  5— 6 popoł» dn iu . 

S o sn o w iec , K o w a lsk a  2 m . 7 (ii p.).

Dr. med. Józef Halacz
b  d y re k to r  p o w ia tó w , s-epitala w en ar. 
P rz y jm u je  w c h o ro b a c h  w en e ry c z n y c h  
i sk ó rn y ch . B a d a n ia  k rw i. B ad an ia  

m ik ro sk o p o w e .
P rz y jm u je  od  9 — 11 i od  3— 7. P a n ie  
od  9 — 10 i o d  4 — 5 (o p ró cz  św ią t). 

B ę d z in , N ow y R y n e k  i r. 3.

Dr. K. Troppauer
C h o ro b y  w en e ry c z n e , sk ó rn e  w ło só w , 

an a lizy  m ik ro sk o p ijn e . 
P rz y jm u je  o d  iO—1 i o d  5 ł/ 2—7. 

P an ie  o d  4— 5. 
S o sn o w ie c , M a łsc l ow ak ieg o  5 p a r te r . 

(T a rg o w a  2).

Dr. Luftsprlnger
Cht-roby sk ó rn e  i w en e ry czn e , bad a- 

n ia  m ik ro sk o p o w e  i krw i. 
P rzy jm . o d  9 — 12 i 6— 8. P a n ie  5— 6. 

S o sn o w iec , M odrzejov/afea 39  11 p

Dr. med. USichal Tirkenśg
b . le k a rz  s z p ita li  w a rsz a w sk ic h . 

C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i ak u sz e rja . 
P rz y jm u je  d o  1 i ra n o  i o d  4— 7 p p . 

S o sn o w ie c , u l. D e k ie r ta  n r . 20.

L e k a rz  D e n ty s ta

i a r j a  Teichner
p rz y jm . c o d z ie n n ie  o d  10— 1 i o d  3— 7. 
S o sn o w ie c , M o d rz e jo w sk a  43, ii p.

Dr. Bolesław Budzyński
p o w ró c i ł  

p rz y jm u je  o d  g o d z . 4— 7. 
C h o ro b y  sk ó rn e  i w e n e ry c z n e . 

S o sn o w ie c , u l. P i łs u d s k ie g o  n r. 14.

L e k a rz  D e n ty s ta

Pliarja B itny-S zlach ta
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2 d o  7 p o  p o i.  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

Z sejmu i komisji
(T e leg r. w ł ).

W srazaw a, 28 kw ietn i* .
Na dzisiejszym  posiedzen iu  

sejm u za ła tw io n o  w trzecim  
czy tan iu  u s taw ę  o kościele 
ew an g el cko augsburskim . W nio 
sek klubu posłów  niem ieckich 
o zd jęc ie  tego  p u nk tu  z p o ­
rząd k u  dz ennego  zosta ł o d rzu ­
cony. R efe ren tem  ustaw y był 
po se ł B obek ze  Ś ląska O esz ., 
ew angelik  polaki.

M i i  o miliony.
9.

— Nie chodzi mi o ich inkaso­
wanie . ale nateraz o otrzymanie 
czeku, podpisanego przez Mor 
timers, mego wielce szanowne­
go prynejpate... i mieć go będą!

Tn zapiął walizę, a po otrzy­
maniu z kasy swej pensji za 
miesiąc ubiegły, udał się na wy­
brzeże Gangesu, aby zamówić 
miejs~e dia siebie na statku w 
biurze żeglugi.

Jeden z okrętów miał wypły­
nąć nazfcjutrs rano o ósmej go­
dzinie

Zapisawszy się nań jako pa 
s a żer, zapłacił za miejsce, po­
czym powrócił do biura ban­
kierskiego.

Mortimer wyjechał o a dzień 
cały, co pozwoliło sekretarzowi 
rozporządzać wszechwładnie ga­
binetem swego pry ncj pała

Przeszukał starannie szuflad­
ki biurka, przeznaczone du je 
go osobistego użytku, związał 
w paczkę papiery i różne nota- 
ty, do których dołączył pewną 
liczbę blankietów listowego pa­
pieru i kopert firmowych ban­
kierskiego domu; „Jen Morti­
mer i Spółka® Następnie um ie­
ścił z przezornością w portfelu 
własnoręczne pokwitowanie Ed 
munda Beraud z odbioru miljo

N astępnie w  sejmie odbyw a­
ła aię dalsza dyskusja n ad  gmi­
nami zbiorowym i

Min. dr. M ichalski odby ł dziś 
od godziny 9 — 12 w  nocy kon 
ferancję  z delegacją subkom i- 
te tu  d la  rozbudow y m iast. W  
delegacji te j b rali udziel re fe ­
ren t su b k o m ite tu  poseł F ed o ­
row icz, dr. Diaroand i jako 
ek sp e rt dr. A dolf Gross z  Kra 
kaw a.

M inister Michalski przyrzek ł 
p rzyznan ie n a  b u d o w ą n o w y ch  
i odnow ienie sta ry ch  dom ów  
m ieszkalnych  w m iastach  po 
ręk ę  rząd u  do sum y 20 mii ja r 
dów  m srek .

P  ożyczki z tego  funduszu 
b ę d ą  am o rty zo w an e po 3 p io e  
R ząd  b ęd z ie  udzie la ł n ad to  za ­
liczek w gotów cę insty tucjom , 
upow ażnionym  do w ydaw an ia  
obligacji m ieszkaniow ych i ko 
m uaalnych

N aczelnik p ań stw a p rzy ją ł 
dziś p rzedpo łudn iem  m inistra 
skarbu dr. M ichalskiego i w y­
słuchał jego pog lądów  a a  sp ra  
w ę u p o sażen ia  oficerów  P o  te j 
konferencji m in M ichslski przy 
b y ł na  rad ę  m inistrów , prze; 
znaczoną w łaśnie na zała tw ię 
nie konfliktu z  gen. Sosnkow- 
skim.

C ałe p o sied zen ie  rady  m ini­
strów  było w ypełn ione obszer 
nym i przem ów ieniam i obu m i­
nistrów .

W  k o łach  rząd o w y ch  is tn ie­
je  n ad s l p rzekonanie, że na 
ju trzejszej w ieczornej re. -Izie 
m inistrów  da s ę o siągnąć kom 
prom ieow e za ła tw ien ie  tego  
sp o /u  S p ro w ad za  się orto 
obecnie, jak  słychać, do tego, 
że gen. Sosnfeowski żąda u trw a 
lenia p rzy zn an e j urzędnikom  i 
oficerom  od 1 m aja 60 p rocen  
tow ej podw yżki, podczas, gdy 
dr M ichalski zastrzega sobie 
w tej m ierze odw ołalność.

B c k n ia l ik a t i fU .
Sosnow iec, 29 kw ietnia.

P a lę c a  sp raw a  u regu low an ia  
stosunków  m iędzy lokatoram i a 
w łaścic ielam i dom ów  posuw a 
się pow oli naprzód.

W iadom o już czytelnikom  
naszym , że sejm  p rzestan ie  się 
w reszcie zajm ow ać sp raw ą  k o ­
m ornego , k tó rego  w ysokość 
b ęd ą  o k reślać  c s  pó ł roku ko­
m isje kom ornicze.

K om isje te  pow oływ ać bę 
dzie  p rezes odpow iedn iego  są 
du okręgow ego z pośród  s ę ­

nów wydane bankierowi, które 
to pokwitowanie, jak wiemy, 
miał oddać kasjerowi.

Ten kwit był ma potrzebnym 
dla wystudjowanla w wolnej 
chwili podpisu kupca djamentów.

Ukończywszy to wszystko, cze 
kał powrotu Morbmera aby go 
pożegnać i odebrać od niego o- 
statuie polecenia wraz z listem 
do dyrektora banku w Londy 
nie, z listem, którego nigdy od­
dać nie miał zamiaru

Mortimer ukazał się naresz­
cie. List był gotowy. Oddal go 
Gerardowi z zapytaniem.

— Zatyra wyjeżdżasz jutro z 
rana

—- Tak, p an ie .. o ósmej go­
dzinie

— Pozostaje mi więc tylko 
życzyć ci szczęśliwej podróży, 
podziękować za nowooddaną mi 
przez ciebie usługę i upewnić „ 
cię, o czym nie wątpisz, jak są­
dzę, że możes?; liczyć na po­
moc z mej strony zawsze i w 
każdym wypadku

— Jestem o tym przekona­
ny . a wdzięczność dorównywa 
mojej ufności.

— Pamiętaj napisać do mnie, 
skoro tylko staniesz w Londynie.

— Przyrzekam to panu,., i z 
rozkoszą słowa dotrzymam.

Bankier uś isnął życzliwie rę­
kę sekretarza, poczym oddalił 
się Gerard,

dziów  czynnych, b. sędziów  
lub praw ników . Na  posiedze 
n iach ty ch  b ęd ą  w rów nej licz­
bie lokatorzy  i kam ianicz- 
n icy  w rów nej l i c z b i e  D la 
praw om ocności decyzji, ko 
nieczne jeat quorum  trzech  
czw artych  członków  kom isji. 
W  razie  rów ności g łosów  raz  
strzyga  g łos p rzew odn iczącego  
kom isji

Kom isjo sejm ow a usta liła  już 
onegdaj sposób podw yższania  
kom ornego. W yso k o ść  kom or 
siego m a być uzgodniona z
m iejscow ym i w arunkam i go 
spodarczym i tak, aby  kom orne 
m ogło pokryć koszty  adm ini­
strac ji i u trzym ania  dom u, 
w szelkich  św iad czeń  dod atk o  
wych, n iezbędnych  napraw , 
prftniji asek u racy jn y ch , podtst 
ków  i o p ła t (z w yjątk iem  op łat 
jednorazow ych  i daniny , o raz  
p o d a tk ó w  osob istych  o h d a ż a  
jący ch  w łaścicieli n ieruchom o­
ści), pozostaw ia jąc  pew na g o ­
dziw ą nadw yżkę.

P o d s ta w ą  do obliczeń bę 
dnie kem  o rne zasad n icze  z r 
1914, przeliczone z rubli na 
m arki po kursie pary te tow ym . 
W ysokość m nożnika będzie 
ok reślana na p o d staw ie  obli 
czeń w zrostu  (lub spadku) ko 
sztów  za w szelkie św iadczenia 
(w oda ośw ietlenie, u trzym anie 
czystości i td ) .

Dale?) m ają  być u w z g lę d n ia ­
ne koszty  ubezp ieczen iow e, 
choć sp ra w a  te  w yw ołuje spo  
ry z  tego w zględu iż w razie 
sp łonięcia  dom u, lokato rzy  tra 
cą d s?h  nad głow ą, nie o s ią ­
gną w ięc korzyści z pokryw a 
wersie kosztów  ubezp ieczen ia

Na w ysokość  m nożnika m a 
ją  też  w p ły w ać koszty adm in i­
s trac ji dom u, sp raw a  jed n ak  
ta  m a być jeszcze ściślej okre 
ślona

P rojekt, aby na  lokato rów  
p rze ło ży ć  c iężar sp łacan ia  ra t 
w ierzy telności h ipo tecznych , 
odrzucono.

Ze spra® sportowych.
W  Nr. 46 „Iskry" r. dn ia 23 

lu teg o  zam ieściliśm y w  dziale 
sp raw  sportow ych  artyku ł o 
„Sokole" i jego p racy  na  po lu  
w ychow an ia  fizycznego

D ziś w y p ad a  nam  podzielić 
się z  czyteln ikam i w iadom ością , 
że w dniach  24 i 25 czerw ca 
r. b, odbędzie  się w e L w ow ie 
zlot sokolstw a dzieln icy  m alo-

Wszysfko do jego podróży już 
było przygotowane, potrzebo­
wał jedynie wyekspedjowsć do 
biura transportów, swe niezbyt 
liczne bagaże, czym zajął się 
jego służący, indjanin

Zostawi! do zabrania przy so 
bie jedynie torebkę skórzaną, 
w której umieścił papiery i pie 
tiiądze.

Późno w noc adsł się na spo 
czynek, lesz ale po to, by za­
snąć, czuł bowiem d brze, że 
sen ucieka i l u  z  oowjek, ale 
położył się dlatego aby ściślej 
ułożyć swe plany, rozpatrzeć 
słabe ic-h strony i zdecydować 
wykonanie.

Zadrzemnął ledwie na parę 
godzin, poczym wyskoczywszy 
z łóżka równo ze dniem, zaczął 
się spiesznie ubierać i wyszedł 
z mieszkania, aby doń nie wró 
cić już więcej.

Idąc ku wybrzeżu, wstąpił do 
kawisrni na śniadanie i przed 
siódmą stanął ponad Gangesem, 
gdzie czuwał nad przenoszeniem 
swoich pakunków, na okręt, ja 
ki miał go unieść w dal od Kal­
kuty.

Godłina odjazdu nadeszła
Gerard przy wsiadaniu na o- 

kręt spostrzegł Edmunda Beraud 
spieszącego szybkim krokiem 
na wybrzeże z walizką w ręka.

Traf łączył go w podróży 2 
człowiekiem, którego majątku

polskiej, po łączony  z ćw icze­
niam i ginr-nastycznymi i zaw o­
dam i B ęd rie  to  w ięc w sp a ­
niały  p o k az  m etod  i w yników  
p racy  sokolstw a, s to jących  na 
w ysokim  poziom ie. B ędzie to  
za razem  piękne uczezenie 55 
le tn iego  istn ien ia „Sokoła M a 
cierzy" w e Lw ow ie, K tó ry  sta ł 
się ro zsad n ik 'em  sokolstw a w 
całej Polsce.

Na zlo t ten  o trzym ały  o rg a­
n izac je  soko lsk ie  następ u jące  
w ezw anie:

„DRUHOWIE !
P rz y ję ty m  je s t  p o w s z e c h n ie  z w y c z a ­

je m , że  z a ró w n o  w  ż y c iu  p o je d y n c z y c h  
lu d z i, ja k  i to w a rz y s tw , św ię c i s ię  p e ­
w n e  ro c z n ic e  i p rz e ż y te  la ta  p ra c y .

D a je  to  p o g lą d  w  p rz e s z ło ś ć  i za ; 
e h ę tę  n a  p rz y s z ło ś ć .

Z g o d n ie  z  ty m  z w y c z a je m  „ S o k ó ł—  
M a c ie rz "  w e  L w o w ie  u c h w a li ł  o b c h o ­
d z ić  w  ro k u  1922 J u b i le u s z  sw e g o  
5 5 - le tn ie g o  is tn ie n ia , u ro c z y s to ś c i  b o ­
w ie m  5 0 -le tn ie j n ie  p o z w o li ła  u rz ą d z ić  
w o jn a . N ie  n a  w ła s n ą  c h w a łę  ta  m y śl 
p o w s ta ła ,  a le  d la  p ro p a g a n d y  d a ls z e j  
p ra c y  i ro z w o ju  so k o ls tw a .

O d  m a rc a  1867 ro k o , ja k o  ch w ili 
p ie rw s z e g o  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia , 
p rz e z  la t  17 is tn ia ło  g n ia z d o  lw o w sk ie  
s a m o is tn ie , ja k o  p ie rw s z e  i je d y n e  
g n ia z d o  so k o le  w  ro z d a r te j  P o lsc e . O d  
ro k u  1884 p o w s ta ją  f ilje  n a  z ie m ia c h  
b y łe j  G a lic ji, p o w s ta je  g n ia z d o  w  In o ­
w ro c ła w iu  p o z n a ń sk im , o d  ro k u  (905 
p o w s ta ją  g n ia z d a  so k o le  w  K ró le s tw ie . 
P o w o li z a ty m  s z e d ł  te n  ro z w ó j, a le  
s ta le ,  a  w  w o ln e j P o ls c e  z n a c z n ie  się  
w zm ag a .

D ru h o w ie !  W  te j w o ln e j P o lsc e , 
k tó re j  ła s k a  B o g a  p o z w o li ła  n a m  d o ­
ży ć , c z e k a ją  n a s  d o p ie ro  p ra w d z iw e  
! p ię k n e  z a d a n ia . M u sim y  P o lsk ę  z ro ­
b ić  m o c n ą  i z d ro w ą , m u sim y  d a ć  je j 
ż y w y  w a ł  n a s z y c h  p ie rs i  i ra m io n —  
w  z d ro w y m  c ie le  z d ro w e g o  d u c h a .

N ie p o w in n o  b y ć  m ia s ta  an i w s i, w  
k tó re jb y  n ie  b y ło  g n ia z d a  so k o le g o , 
an i p o la k a , k tó ry b y  n ie  c h c ia ł  w y ć w i­
cz y ć  c ia ła  d la  z d ro w ia  s p o łe c z e ń s tw a  
i b e z p ie c z e ń s tw a  k ra ju .

1 ja k  55 la t  te m u  m arzyliśm y- o z a ­
sz c z e p ie n iu  id e i, ta k  w  ro k u  ju b ile u s z o ­
w y m  m a rz y ć  m u s im y  o je j z w y c ię s tw ie  
w  s p o łe c z e ń s tw ie .

T o  je s t  c e l n a sz e g o  ju b ila u sz u  M a­
c ie rz y , z w ią z a n e j z  p o w s ta n ie m  sa m e ­
go  so k o ls tw a .

P o d  ty m  h a s łe m  z a p ra sz a m y  s e rd e ­
c z n ie  w s z y s tk ie  g n ia z d a  w  P o ls c e , b y  
z e c h c ia ły  w z ią ć  u d z ia ł  w  n a szy m  
o b c h o d z ie  w  d n ia c h  24 i 25 c z e rw c a  
r. b . i p o m o c  n am  tu  w  k re so w e j s to ­
lic y  d o  g o d n e g o  z a m a n ife s to w a n ia  p o l ­
sk ie j s i ły  so k o le j, a w ię c  p o lsk ie j  m o ­
c y  sp o łe c z n e j .  .

D ru h o w ie ! Je ż e li  b ije  w  w a s  ża r 
tw ó rc z y , je ż e l i  z g a d z a c ie  s ię  z h a s ła m i 
k tó re  w y sz ły  o d  te j M a c ie rz y  i d a le j 
p r z e z  n ią  m u sz ą  b y ć  g ło s z o n e , p r z y ­
b ę d z ie c ie  i p o m o ż e c ie !

S e rd e c z n ie  p ro s im y !"

Z  gniazd tu te jszego  okręgu  
wyją Ją  do L w ow a liczni d e le ­
gaci.

pożądał tak chciwie, a tym  sa ­
mym zag rażał I życiu jego. Dzi 
wny ów zbieg losu, niepodobał 
się sekretarzowi Przeklinając 
owo spotkanie, wcisnął się w 
kąt okrętu poza stos bagażów, 
ażeby sosie ć nledostrzeżonym. 
Natychmiast po przybyciu mli 
jonera odjęto kotwicę i statek 
wypłynął Była to w ielka bar­
ka mająca około piętnasta me­
trów długości, a pięć szeroko­
ści Mogła pomieścić około 60 
pasażerów. Ośmiu wioślarzy w 
w ruch ją  wprawiało 

W dopłynięciu Gangesem do 
morza, wiatr pomyślny poma­
gał czarnym indyjskim wiośla­
rzom; potrzebowali na to około 
czterech godzin czasu 

B arka przybyła na godzinę 
przed wyplynięcic-m okrętu z 
morskimi posyłkami, który to 
okręt pełnił regularną służbę, 
między Kalkutą, Poudiehery i 
Ceils nem 

W Cejlanie to właśnie G ertrd 
postanowił wsiąść na statek, 
płynący do Hawru Tulonu albo 
Marsylji.

Edmund Beraud, płynął tym 
samym okrętem, co sekretarz 
Mortimera i w trzy dni później 
wylądowali razem obadwaj w 
Cejlanie, gdzie musieli czekać 
do dnia następnego na cdpły 
nięde drugiego okrętu.

Gerard nocował w tym że m*

Głosy czytelniku,
Sprostow anie,

Nie w chęci polem iki z . . .  
rem  artykuliku  pt. „W  SpfJ? ' 
p łac  robo tn iczych", uśnie**,, '* 
nego  w Nr. 93 „Iskry", !ecj*° 
ce lu  sp rostow an ia  n iep raW(j * 
w ych w iadom ości o spra*,,?' 
zw iązanych  z kopalniam i T-*1 
C zeladź, p roszę o pom ies7CJ  
nie w najbliższym  numerze 
niższych kilku słów wyjaśnieni

1) Z s rz ą d  kopaln i Czelni 
w spraw ie  ustanow ien ia n* 
w y ch  godzin  p racy , zgodneg0 
z  u s taw ą  o c?aaie pracy, J  
m iął żadnego  obow iązku poro_ 
zum iew ać się ze sw ym i pt,' 
cew nikam i, ani, tymbardziej, 
zysk iw ać ich zgody.

2) K olonje T  w a Czeladź ba-
daw an e  są ze w szelkim i wzgĵ , 
darni na  bygjenę i na wygo^ 
ich m ieszkańców , są zaop*tRo. 
ne w w odociągi, kanalizację, 
e lek tryczne ośw ietlenie, uljCe 
są b rukow ane lub szosowane,

Ł aźn ie  z  na tryskam i zimny, 
mi i gorącym i i z  wielkim bi 
sersem z c iep łą  w ed ą  do pjy. 
w am s egzystu je już od lat kil­
kunastu  S pecja lny  dom  z sają 
jadalną , m ającą  sto ły  kamienne, 
ław y  i p iecy k 1', ogrzane pją 
do zachow an ia  w ciep le p?8y. 
n iesionego  z dom u fjjedzeią 
oraz z kuchnią, z k tó re, mógł 
każdy  życzący  sobie otzvnui 
tan ia  c iep łą  s trnw ę, wvbudo 
w en y  i o tw arty  by ł już agorą 
12 lat tem u; z instalacji tej 
robo tn icy  n ie  chcieli wcale 
k o rzy stać  i dziś  korzystni 
tego  pom ieszczenia T  wogiinni- 
etyczne „Sokół".

_ J«k w yg ląda ją  nasze mieszki 
a is  i san ita rn e  urządzenia, zi- 
św iadczyć m oże, przypuszczam, 
p rzedstaw icie l u rzędu  zdrowis, 
lekarz pow iatow y, który nie­
daw no tem u zw iedzał nasze 
kolonie.

D y re k to r  T o w . bezimiennego 
k o p a lń  w ę g la  Czeladź

Markiewicz.

KRONIKI.
Kalendarzyk.

Dziś P io tra  

jutro K atarzyny.
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mym hotelu, co kupiee djamen 
tow i obaj nazajutrz płjnęli 
guów tymże samym okrętem.

Były sekretarz Mortimera 
zmienił ubranie, i o ile można 
stara! się zmieaie swą frijogno- 
mję, ku esemu posiadał właści­
wy sobie talent aktorski.

Prócz tego. wiedziony prz® 
zornością, kupił svbie bilet do 
dr. giej klasy aby uniknąć 26*' 
knięeia się z kupcem djamed- 
tów, który jechał pierwszą. Obaj 

m spotkać się ze sobą nia 
mogli, ani na poktod.de, a® 
przy obiedsie, cnego właśnie o- 
nikai Gerard, nie tracąc mimo to 
z oczu ani na chwilę swego to* 
warzysza podróży.

Okręt zatrzymał s ’ę w Obocs 
nareszcie, pray ujściu Suezki®' 
go kanału, Gerard, zajrzawszy 
w notatki prsm  siebie spisaaft 
podczas gdy Bersud rosinaw;2‘ 
z Mortimerem, upewnił się, 20 
O-bock było pterwszą stacją, ^ 
której zatrzymał się Beraa® 
przed podróżą do Francji. ,

Dragą j*go stacją miało m 
Port Stad, gdzie rzeczy^861 
były sekretarz Mortimera sP0' 
strzegł wysiadającego kupca «ia' 
mentów.

Gerard był teraz zupełnie spjj'
kojny i dalszą podróż mógł o° 
bywać swobodnie. G d. «*



Jak w bajce.
f  D ia b e ł n ie  je s t  ta k i strassm y.
" ja k  m a lu ją  go m a la rz e ,

W ięc  p o  h e c y  g e n u e ń s k ie j
Z n ó w  się  ro z ja ś n i ły  tw a rz e .

B a rth o u  p o d a ł  d ło ń  G e o rg o w i, 
S k irm u n t C z ic z e r in a  „ ś c isk a " , 
W ło sk i k ró l z b o lsz e w ik a m i 
O m al s o b ie  n ie  d a ł  p y sk a .

Na b a n k ie c ie  p rz y  K ra ss in ie  
S ied z i b isk u p  b o g o b o jn y .
G e o rg e  z a d o w o lo n y  z P o lsk i 
P ie rw sz y  ra z  o d  c z a su  w o jn y .

Ma z n a k  m iru  i p rz y ja ź n i 
jl K rąży  o d  u s t  d o  u s t  ła jk a ,

W ięc  p y ta m y  się  z d u m ie n i 
C zy  to  p ra w d a , c z y  to  b a jk a?

NEMO,

§?r®wizja od  aalicseń.jM i-
oigtcijum kolei że laznych  zs- 
wisdom ifo cen tra ln y  zw iąsek  
polskiego przem ysłu , gó rn ic tw a, 
hsndlu i finansów , że w now ej 
taryfie ogólnej n a  p rzew óz to  
wsró^y, k tó ra  zacznie, o b o w ią­
zywać od ! czerw ca 1922 r ,  
nrowizja od  sum y zaliczenie, 
obciążającego p rzesy łkę .zm niej­
szoną zo s ta ła  d s  I prom il.

Rada m in is tró w  p ozw oli­
ła na posiedzen iu  on eg d sjszy m  
tow arzystw u bez im iennem u ko* 
palni w ęg ls  C zeladź, na naby  
cie grun tów  p ryw atnych  w  m ie 
śeie C zeladzi, w po w. będziń  
skirn.

O tw arcie fabryk i Haceii 
„Podkow a'1. W  piątek  21 b, 
m. odbyło  się o tw arc ie  p ierw ­
szej polskiej fabryki haceli 
,Podkow a", położonej przy ul. 
Wiejskiej 5 w S osnow ca przy 
udziale p rzedstaw icie li •*» łfcdzy, 
instytucji p rzem ysłow ych  i ban ­
kowych P o  obej zeniu przez 
zaproszonych fabryki, u rząd zo ­
nej w zorow o, w edług oste tn ich  
wymagań techniki, o d by ło  się 
przyjęcie, na którym  w śród in­
nych se rd eczn y ch  m ów insye 
ktor p racy  p  G sllo t podn iósł 
w sw ym  przem ów ieniu, sym pa­
tyczne''znaczem e pow stan ia  tej 
że fabryki, w ykazujące , że prze 
mysi nasz zaczyna k roczyć w ła­
snymi drogam i, chcąc  u n ieza  
leżnie się od  zsg tsriicy . P ro  
dukcja haceli do  podków  m a 
przecież także  i w ojskow e zna 
cze nie.

W śród  m iłego n astro ju  p rz y ­
jęcie p rzeciągnęło  się do  pó 
źnego w ieczora

N ow ej p laców ce szczęść Boże!

Zażegnani®  s tra jk u . P rzy  
były do Z ag łę b ia  m in ister Da 
rowski za ją ł się p rzedew szy  
itkim za ła tw ien iem  za targu , w y  
nikłego na  kopaln i C zeladź

S p raw a po czątk o w o  p rzed ste  
wiała trudny  do zgryzienia 

!' orzech, gdyż w ynikła tak® sy 
luscja, że obydw ie etrorsy m ia­
ły rację i naraz ie  m e chciano  ro ­
bić sobie w zajem nych u stęp stw .

loterv^encja jednakże  p. mi 
nistra, jak rów nież d o b te  wola, 
okizan* zarów no  ze strony za 
rządu kopalni, jak  'rów nież i ze 
strony deleg& tów robo tn iczych  
doprow adziły do pom yślnego 
s#kcińez6M» za ta rg u  i w dniu 
wczorajszym  ro bo tn icy  przy 
stąpił; do  pracy.

G odzinną p rzerw ę ob iadow ą 
o co w ynikł zatarg , skrócono 
do półgodziny.

P e rtra k ta c je  w sp raw ie
Strajku m iędzy zw iązkam i ro 
lotniczym i a p rzem ysłow cam i 
Odbywają się w ciągu dalszym ,

w, ch w ni o d d an ia  n in iejszego  
ddntseru do  d ruku jeszcze się 
loezą N&ogół p m eb ieg  p e r­
traktacji po siad a  ch a rak te r har- 
■Gz© spokojny i je s t uzesadn io  

nadzie ja, że konflikt da się 
u łag o d z ić  w d ro d ze  poiubo 
Wnej,

P an  m in ister p racy  L  Da- 
ńrwski, k tó ry  w zględów  b a r­
dzo w ażnych m isi pow róc ić  do  
Warszawy od łoży ł jeszcze  swój 
"tyjazd i m a zam iar p o zo stać  
^  Z ag łęb iu  D ąbrow skim  aż do  
^kończenia rokow ań  O g ó ł spo- 
’*czeństwa polsk iego  z  n iecter 
Piiwością oczekują n a  ich w ynik.

W yszedł JAi 18 Zjedno­
czen ia  i zawiera: W ym owa
cyfr W yszło  szyd ło  z worka. 
„Kościuszko". Z  sejmu. O słoń­
cu. Z  narodow ego zjednocze­
nia ludowego. Listy naszych  
czytelników. Poradnik gospo  
darski. Tydzień polityczny. Z  
kraju : ze stolicy, z  całej Polski. 
Informacje Ofiarę. Ceny zbo 
źa i pien iędzy  W eso ły  kącik. 
O dpow iedzi R edakcji O d p o ­
w iedzi A dm inistracji. O głoszę  
ni*.

Nowy Z w iązek. Dnia 22 
kw ietn ia b. r. odby ło  się w S o ­
snow cu pierw sze w alne ze b ra ­
n ie b pow stańców  górnoślą­
sk ich . P o  om ów ieniu  spornych  
sp raw  i p rzedysku tow aniu  n ad  
s ta tu tem  takow y p rzy ję to , p o ­
czym  przystąp iono  do  w yboru  
za rząd u  w sk ład  k tó reg o  w e- 
szl:: p rezes D onat C htoll - Fro- 
lew icz, zastęp ca  Jan  Ż u rek , 
skarbn ik  W iktor B ednarek, se 
k re ta rz  Jerzy  K ow alski, ław nik  
Józef P lebanek .

Sieazibtt Z w iązku, ul. 3-go 
M aja nr, 20.

N iedziela w yw iadow cza.
W niedzielę, d. 30 b, m . o godz. 
! I rano  o d b ęd z ie  się „niedzie­
la  w yw iadow cza" w gim nazjum  
państw ow ym  im. E. Plater w 
Sosnow cu ce lem  poinforrnaw a 
nia rodziców  o p o stęp ach  w  
n au ce  i zachow aniu ich córek.

Z abaw a d ia  członków  N.
Z . L. Dzisiaj o g 9 w iecza
rem  o d b ęd z ie  się zab aw a człon 
ków  N. Z . L. w lokalu przy 
tea trze .

Skutk i p ijań stw a . M icha­
łow i W ystopow i z Sosnow ca, 
o o obfitej libacji w restau rac ji 
O rzechow sk iego  w Sosnow cu 
skradziono  zegarek  i go tów ką 
20 ty a. mk.

Pożar. W ubiegłym  tygo­
dniu, w e w si K ąty. Bory pod  
Ł azam i w szczął się pożar w 
zabudow an iach  Feiiksy  S ikora 
p o ża r p o w sta ł o godz. 5 m. 30 
po  p a ł n a  d ac h u  o d  iskier z 

. kom ina. . S p łonęło  p ięć  zab u ­
dow ań  gospodarsk ich , ca ła  ko- 
lonja: K atarzyny  Sikora, juljan- 
ny  Saj arow ej, F ranciszka W ar­
choła i JuijanK Bajora. S tra ty  
w ynoszą z górą p ięć m iljonów  
m arek.

Echa w ypadku  k o le jo ­
w ego. P o  p rzep ro w ad zen iu
dochodzen ia  u sta lono , że oprócz 
zm arłego  S zta jn ica  ciężkiem u 
kalec tw u  ulegli: S tan isław  Z i 
m ny, k tó rem u d rzw i w agonu 
obcięły  nogi, Icek  Rozeisnas 
(złam aniu  rę&ij i żołnierz Józef 
F under (ogólne poranien ie)

O yrócz  teg o  lżejszym  p o ra ­
n ien ia m uległo kilku p asażeró w , 
k tó rzy  jed n aa  po jechali w dsl 
szą drogę.

U siłow anie  o truc ia . Z a  
m ieszkała w Sosnow cu Si&icu 
Józefa  M usiłow ała  się o truć 
e sen cją  octow ą. Po  udzieleniu 
pom ocy do raźnej n» m iejscu, 
d en a tk ę  pozostaw iono w dom u 
n a  kuracji, Z a  zam ach sam o ­
bójczy d en a tk ę  pociągn ię to  do 
od p e  w iedz ialnosci sądow ej.

K rewki kam ienicznik. Z a ­
m ieszkały  przy  ul. A leja  w ła­
ściciel dom u A ndrzej M. z po­
w odu  za ta rg u  z loka to rem  W oj­
c iechem  B pooił go dotkliw ie. 
P o lic ja  sp isa ła  p ro toku ł i sp ra ­
w ę sk ierow ano  do sądu  pokoju.

Z nachorka * z ło d z ie jk ą . 
D o M arkow skiej w M ałobądzu  
zgłosiła się n iejaka Franciszka 
K rew a, keór* u d aw ała  znachor 
kę i o b iecyw ała  chorą M. w y­
leczyć aa jednym  zam achem . 
K a i z ła  arę rozeb rać  i zaczę ła  
p rzep ro w ad zać  odczynianie  i 
zażegnan ie  chorob  W tym  cza­
sie znach o rk a  zd ąży ła  ku racju  
•zcze  sirrasc g ard ero b ę  i b ie ­
liznę, w artości 40 ty a. m k

R enty  u b ezp ieczen iow e.
P o d a jem y  do w iadom ości, ze 
w y p ła ta re n t ubezpieczeniow y ch 
p rz y p ad a jąc a  od  państw  zag ra ­
niczny ch o byw ate lom  polatam , 
głos. n.e od  N iem iec, jeszcze 
m e zo s ta ła  załatwiona..

ia CYRK L
S 81m m

Dziś występy całego zespołu!
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i  1 ?® tęga sz tu k i cyrkowej!
Na czele  p rog ram u  
z n a n i  k o m i c y

Po tą g a  sz tu k i cyrkow ej! £ i

BIM i BOMa a 
«  B8 m

w now ym  
re p e r tu a rz e .

Dziś po  ra z  p ierw szy  
WYSTĘP KORPS-DE-BALETU jjunnn war. i i

g  S z c z e g ó ły  w  p ro g ra m a c h . —  K a sa  c z y n n a  o d  god z . 11 d o  2-ej i o d  g o d z . 5 -ej. —  P o c z ą te k  o g o d z . 8 -e j w ie c z . E  
|  W  n ie d z ie lę  30-go  k w ie tn ia  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  p o c z ą te k  d z ie n n e g o  o  g. 4 -e j p o p o ł . ,  w ie c z o ro w e g o  o g . 8 m .  15 w ie c z . g

W  osta tn ich  czasach  w  te j 
sp raw ie  in terp e lo w ał w sejm ie 
poseł G ęb o rek  i tow.

S praw ę ta  m« być p rzedm io  
tena p e rtrak tac ji m iędzy P o lską  
8 N iem cam i, a w zw iązku z ukła 
darni gospodarczym i i społe 
cznymi obecnie się toczącym i, 
zd a je  się. że zostanie pom yślnie 
za ła tw iona.

W Z a g łę b iu  D ąbrow skim  
liczba osób, posiadających  p re  
teneje (r, ty tu łu  śm ierci bądź 
k a lec tw a) do zak ładów  ubez 
pieczeniow ycti w państw ie  nia 
m ieckim  je s t bardzo  znaczna i 
s ięga kilka set. osób,

W szyscy zaćym  poszkodo 
w ani w razie  pom yślnego wy 
niku p ertrak tac ji, o trzy m a ją  z  
pow rolena ren ty , k tó re z  dniem  
I lis topada  19 !8 r zo s ta ły  im 
w strzym ane.

Ratunku! W  o s t a t n i c h  
dn iach  rozpoczął się w Z ag łę  
biu jakiś sab a t h jen , żeru jących  
bezkarn ie  i najbezczeln ie j ak ra  
d a jący ch  ludność.

A rty k u ły  p ierw szej p o trzeb y  
lecą  z n iep raw d o p o d o b n ą  szyb 
kością w gó rę  i chleb  np., k tó  
ry p rzed  3 m a dniam i kosztow ał 
240 mk. za b o ch en ek  4 funty, 
obecn ie  kosztu je 270 m k z za 
ptsw iedzia, iż za tydzień  b ęd z ie  
kosz tow ał 350 m k

T o  sam o do tyczy  m ięsa , na  
biftlu i t. p. artykułów .

Poniew aż w ładze lokalne nie 
m o g ą jakoś u rw ać  łba  tej by  
drze, m oże by p rze to  w ład ze  
cen tra ln e  przysła ły  do  Z ag łę  
b is  jaki nadzw yczajny  sąd do 
raźny, k tó ryby  zają ł się tym i 
sza k a lam i

In terw en c ja  w ładz cen tra l 
nych , jak  w idać choćby  z p rzy  
jazd u  m inistra D arow skiego , jest 
sku teczna i gdyby  w  każdym  
z m iast Z a g łę b ia  pow ieszono  
t y l k o ‘trzech  paskarzy , n t j e w  
n a  o rg ja  d ro ży źn isn a  u sta łab y  
raz  na zaw sze.

S tra szn y  w ypadek. W ub.
czw artek , we w si N ow e Brze 
sko w  p  t w ,  m iechow skim  do 
27 le tn iego Józefa G aw lików  
sk iego  zgłosiły się trzy d o ro słe  
panny  Z ofja , St«f &fjs i Vkykto 
rja M igasów ny z p ropozycją  
p rzew iezien ia ich łódką n a  r r e  
ce, G  zgodził się i o godz. 7 
w ieczorem  w siedli w szyscy 
czw oro i zaczęli p łynąć. L ó d  
ku by ła  dz iu raw a, G  x&ś za 
pom nieł p o za ty k ać  o tw ory . Na 
g łębi łódka się p rzew róc iła  i 
p ły n ący  w  z iej w pad li do  w o­
dy. U ra tow ał się * tru d em  tyl­
ko p rzew oźnik  G aw likow ski, 
panny  zaś p ływ ać nie um iały ,

Zakłady mechaniczne  
i miedziano-kottarslcie

SOSKOWIE
„Cuivre”

m

ROGOfi, ULICA
p o le c a ją  ze  ck ład u :

ŻABIA, Nr. 4.

K O T Ł Y  M IE D Z IA N E  D L A  R E S T A U R A T O R Ó W . K O T Ł Y  N A  
B IE L IZ N Ę  R Ó Ż N Y C H  W Y M IA R Ó W  w  B A Ń K I  B L A S Z A N E  D O  
M L E K A  K U C H N I E  P O L O W E  T R A L K I N A  S C H O D Y ,

T am że p o trz eb n i chłopcy n a  p rak tyką .

w szystk ie  trzy u to n ę ły  i na 
b rzeg  w ydoby to  m artw e  zw ło 
ki dziew czyn. W y p a d ek  ten  
w yw arł prstygjysbiające w raże 
nie w  całej ozu licy

K radzieże  zboża . W  ol
kuskim  i m iechow skim  szerzą  
się k radzieże zboża i w ogóle 
p ro d u k tó w  m ącznych. K to  kra 
dnie? chłopi jed en  drugiem u, są 
siad  .-ą*i»dow! S ąd y  pokoju , 
a naw et sąd  okręgow y w So 
snow cu m ają po k ilkadziesiąt 
sp raw  chłopskich o k rsd z ieże  
zboża, m ąki i t  p.

Z Ząbkow ic. W  drugi dzień  
św ią t , w ielkanocnych  dzia tw a 
szkolna z Z ąb k o w ic  o d eg ra ła  
w  D aniu  ludow ym  sz tu k ę  see 
n iczną p. t „Na straż".

G ra  m łodocianych  am ato rów  
zn a laz ła  ogólny ap lauz, tań ce  
zaś w yw ołały  w p ro st zachw yt. 
D uże uznanie należy się p. F. 
Spałkow skiej sa  jej po św ięce­
nie i trudy przy  u rząd zan iu  
p rzedstaw ien ia , k tó re  m ieszkań  
cy  Z ąbkow ic p rag n ą  zobaczyć 
pow tórnie.

Z m iechow skiego . W
pierw sze  św ięto  w ie lsan o cy  w e 
waś L gota W ielka, w m iech o w ­
skim , p odczas w iw atow ania d y ­
nam item , S tan isław  G am ro t 
spow odow ał n iefortunny wy 
strza ł. D ynam it u rw ał trzy  p a l­
ce lew ej ręk i Ignacem u Mar- 
kaw sk iem u. S p raw ę  sk ierow a­
n e  na  d rogę sądow ą.

Z teatru.
(K o  nuni& at te a tra ln y ) .

D z iś  p r z e d s ta w ie n ia  n ie  b ę d z ie .
Ju tro  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  p o p o łu d ­

n iu  p e łn a  h u m o ru  o p e re tk a  „N itouche**. 
W ie c z o re m  p o  ra z  p ie rw sz y  G a b r je i i  
Z a p o lsk ie j  „ K a ś k a  K a r j* ty d a “

W  s z tu c e  te j o p ró c z  w  ro l i  ty tu ło ­
w e j p . C h o jn a c k ie j i w  ro la c h  g łó w ­
n y c h  n a jle p s z y c h  s i ł  z e s p o łu  k o m e d jo -  
w e g o  u d z ia ł  p rz y jm u je  d y r . C z a rn e c k i 
w  ro li  Ja n a .

D z iś  w  Z a w ie rc iu  p o  ra z  p ie rw sz y  
w y s ta w io n a  b ę d z ie  g ło ś n a  o p e re tk a  
„ M a jo r  u ła n ó w "  w  sa li d o m u  lu d o ­
w e g o .

W  p o n ie d z ia łe k  w  D ą b ro w ie  „ K a ś k a  
K a r ja ty d a " .

l i w a i a  w a l E a  p o l i i j i  i H n S i i a i i .
Zastrzelenie 2-ch bandytów*

M iechów , 27 kw ietni*.

n* cze iSzajka bandy tów , 
k tó re , sta li Jarosz  T om asz, K to  
pa F ranc iszek  p od  rozkazam i 
h ersz ta  nazw isk iem  Szal: m ee, 
b y ła  długo p o strach em  o wis­
tów  m iechow skiego i olkuskiego 

W  sobo tę  ub ieg łą, policja 
w y tro p iła  b an d y tó w  w  e todo ie  
w spólnika|R oeia  w e wsi G lu p  
cznw ie. B andyci spostrzeg łszy  
policję, w ym knęli się ze  s to ­

doły  i poczęli uciekać, przy- 
c z y m  prężyli ogniem  krzyzo- 
»- ym  p o le ję

P ościg  b j ł  bardzo  trudny , p o ­
niew aż bandyc i w yszkoleni p a ­
dali i podnosili się. strze la jąc  
bezustannie. K o  a n  a po licja 
w zięła rów nież u d zie l w p o śc i­
gu i s trze la ła  do uciekających , 
Z  obydw u  airon pad ło  k ilka­
dziesią t s trza łó w  tak , że  p o ­

m iędzy  policjąja  bandytam i w y­
wiązał® się fo rm alna w alka. 
U gcdzen i k ilkakro tn ie kulam i 
bandyc i, Jarosz i K rupa upad li 
i nie m ogli u c iek ać  Jarosz w i­
dząc, że bata lję  p rzeg ra ł, o s ta t 
nx nabój w pakow ał sobie w  
uata  P o strze len i dwa j  b au d y  
ci Jaroaz i K ru p a  w krótce z a ­
kończyli sw ój b an d y ck i żyw ot.

T rzec i b n n d y ia  S za len iec  p o ­
m im o strze lan iny  zd e ła ł u m k ­
nąć.

Z ab ic i b an d y c i m ają  n a  su­
m ieniu  m iędzy  innym i n ap ad y  
rab u n k o w e na A nton iego  G a ­
w rońsk iego  w H elen o  wie i W o j­
ciecha  D u e s  p o d  R acław icam i; 
a oprócz tego  dokonan ie  18 
w iększy ch kradzieży .

W o b ec  za strze len ia  dw uch  
w ym ienionych  bandy tów , oko 
lice m iechow kiego  n a  czas dłuż 
azy o d e tch n ą  sw obodnie.

TELEGRA My.
(W ara*aw »ka A g e n c ja  P ra so w a).

W arszaw a. 28 kwietnia. Jak
nam  kom unikują, ro k o w an ia  
polsko  sow .eck ie w sp raw ia  
zaw arc ie  trak ta tu  handlow ego, 
pom im o zapow iedzi, pow oli 
p o su w ają  się n ap rzó d  i o b e ­
cnie nie da się określić  czasu  
ich ukończen ia  P o w o d em  p rz e ­
w lekania się rokow ań  są po 
wolne, p race  kom isji, k tóre c z ę ­
sto  n ie dochodzą do  akutku.

M oskw a, 28 kw ietn ia. Sztab  
arm ji D a lek iego  W schodu  k o ­
m unikuje: 19 kw ietn ia  n a w ią ­
zu jąc  łączn o ść  z nacierającym i 
japońskim i w ojskam i, część a r ­
m ji D a lek iego  W schodu  o p u ­
ściły aze teg  m iejscow ości i o dc- ■ 
szły do stacji U ssuri. R esz ta  
m iejscow ości z o s u la  za ję ta  
p rzez  japończyków ,

Berlin, 28 kw ietn ia Z  M o ­
skw y do n o szą : „P raw d a"  ó-
m ieszcza w y w iad  z p rzed staw i­
cielam i rząd u  sow ietów  w s p ra ­
w ie tra k ta tu  ro sy jsk o  n iem iec­
kiego. K&xmeniew stw ierdza, 
że  tra k ta t m a wieikie zn acze­
nie, gdyż urzeczywistnia p ra  
w«t o b ydw u  narodów . Z a s tę p ­
ca komisarz.® w niesztorgu  o- 
św iadczy ł, że cen trum  rosyj 
sk iego hand lu  zagran icznego  
stopniow o zosta je  p rzeniesione 
z L ondynu  do Berlina, O bec  
nie istn ieje 160 p ro jek tów  po  
lozurnseam  z  N iem cam i w 
sp raw ach  hand low ych  i prze 
m yślow ych. 'W n&jbLzszej przy­
szłości N iem cy b ęd ą  p o śre d n i­
kiem  pom iędzy R osją  % p»ń 
starami zachodnim i.

Przysięga w armji czerwonej.
M oskw a, 28 kw .etnta. 1 m a 

ja  o d b ęd z ie  się w M oskw ie ode-' 
b ran ie  p ierw szej p rry sięg i o d  
arm ji czerw onej.



Wielkie t r z ę s ie n ie  ziemi  
w Japonji.

Ryg*, 28 kwietnia. Miaato 
Tokjo zostało onegdaj po w y­
buchu wulkanu 10 uiil od ma­
s ts  oddalonego dotknięte trzę­
sieniem  ziemi, które trwało 
p rzez 15 minut. W ielu z p o ­
śród m ieszkańców  straciło ży­
cie Gmach am basady sems* 
rykańakiej zostsi uszkodzonym . 
T rzęsienie ziem i uczyniło  rów ­
nież ogrom ne spustoszenia w  
Jokohamie Cała dzielnica chiń 
ska została tam  zniszczona. 
W odociągi zasy p an e , po łączę 
aie te legraficzne i te lefon iczne 
przerwane.

PIERWSZA

Dąbrowska Fabryka
w yrobów z marmuru 
kamienia i cementu

' orae^j

■o* Pracownia 
Artysf.-Rzeźbiarska

w Dąbrowie górniczej 
“ W T e d e a ie r i^
w *  ,--jp  

w w n —*■*

hou, aby premjer francuski 
przyjechał do Genui.

W  odpow iedzi tej Poincare 
ubolew a, że ńe m oże przybyć 
przed 5 maja. Aprobuje odby­
cie konferencji w  spraw ie sank­
cji antyniemieckich na w ypa­
dek uchylenia terminu majo ■ 
w ego z udziałem Polaki, m słcj 
ententy, Portugslji i dominjó w.

Proponuje odbycie tej kon­
ferencji przed 5 maj* w  P ary­
żu. W obec tego pcmisdziałko

w e posiedzenie plenarne kon­
ferencji genueńskiej będzie za* 
pew ne odw ołane.

Giełda urzędowa.
Dziś n* giełdzie w sm n-w  
i»j waluty obce notow ano
Dolar? --- 3990 
Franki — 372 5 
F unty  sztarlingi — 17 150 
Marki n \m m . — 14 05 
Korony austriacki* 0.52 
Korony czeski® —  78.

*  DROBNE OGŁOSZENIU
ISlSKflRMflU

Posady I prace

ieleniarl EO aaaH giagB iilSSElIIU SlES
a  -

Ostatnie wiadomości,
(Prze* telefon * W arszawy)

— Na wydanym  w czwartek
w ieczorem  przez delegację ro 
ayjską przyjęciu dla delegacji 
niem ieckiej, Cziczerin wniósł 
to as t na cześć  przyjaźni rosyj­
sko-niem ieckiej i na przyszłą  
w spółpracę obu narodów, pod  
kreółając znaczenie traktatu w  
Rapallo.

Kanclerz niem iecki Wirth 
odpow iedział w tym samym  
duchu, zaznaczając, że Rosja 
i Niem cy, które niedaw no zwal 
czały  się na polach bitew, złą­
czone są w ęzłam i szczerej 
przyjaźni.

— W Belwederze odbyło się 
dziś posiedzenie, na którym zo 
stanie ułożony program uro 
czystości 3 majowych.

— Petlurowaka Ukraina, w y ■ 
chody ąca w W iedniu podaje 
sensacyjne rew elacje w  spra­
w ie zawarcia tajnej konw encji 
militarnej, zawartej pom iędzy  
sow ietam i ® Niemcami.

W myśl tej konwencji N iem  
cy zobowiązują się zreorgani­
zow ać armję i marynarkę ro­
syjską, odbudow ać rosyjski 
przem ysł i zaopatrzyć całą 
armję w odpow iednią ilość g a ­
zów  trujących, aeroplanów it.p .

— W Paryżu zostały wymie­
nione dokumenty ratyfikacyjne 
między Polską a Niemcami w 
sprawie konwencji nef e a gdań­
skiej. Kcnweneja ta, JUT wiado­
mo, m a za cel uregulowanie 
tranzytu przez kory tara gdański,

— Premjer Ponikowski przy­
jął dziś p Askenazego i feonfe 
rował z nim w sprawach mają 
eyeh być poruszanych w ra­
dzie ligi narodów.

— Wobec mających się od­
być dziś dyskusji w sejmie nad 
expose prom i min Michalskie 
go rada ministrów odbędzie 
swe posiedzenie dopiero o g. 
9 wieczorem.

Obrady wypełni sprawa upo 
sażenia wojskowych

•— Min. spr. zegr, zaw ezw ał 
do W arszaw y  generalnego  d e ­
leg a ta  w G dańsku, p. P luc iń ­
sk iego  dla porozum ien ia się z 
nim w ty ch  sp raw ach , k tó re 
będą rozważane w rad z ie  ligi 
narodów.

— D o Genui n a d e s z ł a  
odpow iedź P oincsrego na te 
legram w y słf ny przez p Bsrt

posiadająca 10-letnią praktykę 
zagraniczną przyjmuje zamó 
wienia do chorych i położnie w 
miejscu i w okolicy, sana przy­
stępna Chwilowe zgłoszenia 
przez grzeczność Miecz, Seiden- 
gart, Sosnowiec ul. Piłsudskie­
go Nr. 46 dla Wandy Szcz©- 

  blewskiej. 1,3

|  g  F A B R Y K A  K A J E T Ó W  g  g
II. LANGER, StMfflecj!
i  W arszaw ska H: 10, i
i  uskuteczn ia  w sze lk ie  robo £  
jp ty introligatorskie oraz wy g  
j§ konyw a księgi buchalteryj 6  
| n e  z w łasn ego  m aterjału, g
g  g  Dla szkół i hurtowni ustępstwo, g  §
I  |  CENY PRZYSTĘPNE. g g

S p raw ozd an ie  k a so w e
z w ieczoru m uzykalno-w okalnego z dnia 18-III-22 r. i zbiórki ulicznej z dniu
19-II1-22 r., oraz ofiar zebranych w Starostwie Będzińskim  na rzecz dzieci gru- 

źlicznych miasta Będzina w  celu w ysłan ia  ich do Buska.

PRZYCHÓD. ROZCHÓD.
Za bilety 90.000.— Charakteryzator 8.000.—
Programy 5.515.— B ilety i afisze 3.240.—
Bufet 5.400.— Strojenie fortepjanu 3.000.—
K westa uliczna w d. 19-111-22 r 63.500.— Na kw estę 10 tys. znaczków 6.050.—
Zebrane w  Starostw ie przez Różne wydatki związane z

pp. Lew ińskiego i Otto 45.335.— wieczorem 25.595.—
O gółem  mkp. 45.835.—

Czysty zyskm k.n. 107.— mkp. 164.765.—
Razem mk. niem. 107.—  mkp. 210.650.— Razem mk. niem. 107.— mkp. 210.650.—

Jednocześnie składam y staropolskie „Bóg zapłać" za łaskaw y udział w  
w ieczorze pp. Dyr. Jakubowiczowi, Zarębnickiem u, Janusowi, Lewińskiem u, Kru­
szyńskiem u, Chórom pod dyrekcją p. Burakiewicza, M iłośnikom  sceny, oraz 
wszystkim , którzy w zięli w spółudział w zebraniu pow yższego funduszu.

K O M I T E T .

S p raw ozd an ie  k a so w e
z K w esty  1 „Balu A kadem ickiego* , u rządzonego  w dniu 22 kw ie 

tnia 1922 r. na rzecz A kadem ick iego  K ola  Z agłęb iam

PRZYCHÓD. ROZCHÓD.
Zebrano na listy: Orkiestra mk. 65.000.—

Nr. 1 mk. 2,000.— Bufet „ 31.840 —
„ 2 „ 59.500 — W ynajęcie sali 10.000.—

3 „ 79.000.— Dekoracja sali 14.975.—
„ 4 Datki w  naturze Czysty dochód „ 552.935.—

5 mk. 25.200.—
„ 6 „ 14.000.—
., 7 278.100.— mk. 457.800 —

Bilety w ejściow e *» 107.000.-~
Bufet 104.750 —
Naddatki „ 5.200.—

Razem mk. 674.750.— Razem mk. 674.750.—

K O M I T  E T.

Magistrat m, Sosnowca
p o d aje  do  w iadom ości, że  od 1 m aja r. b. P ogański punki 
poboru  nadzw yczajnej daniny państw ow ej od lokali dla 
dzielnic: P ogoń , K onstan tynów , Srodula, K ol Z u zan n a , 

M ałe Z ag ó rze , K am ieniołom y i Pekin

b ę d z ie  p r z e n ie s io n y
2 lokalu Pogańskiego T -w a Pożycz.-Oizozędnościowego  

(ul. Parjaeka N r . I)
19 HH&tnti, ul. uanawskii Nr 6.

MM  m a l i i r s M t a c p y

m
■ s a

■-

przy Związku’ b .iW o jsk o w y ch ^

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 80 (w podwórzu)
b przyjm uje w sz e lk ie  rob oty  w  " za k res  m alar  
|  s tw a  w chodzące po cenach b. przystępnych

i i i H H n i ¥ £ i I i e a » W M i a i e a i B H B

‘U
Poństoowy Drzud ZtaZtuy w IMdicJ!

w  S O S N O W C U
podaje do wiadomości, że w dniu 28 b. m. o god?.. 1! i pół 
odbędzie się w stajni P. U. Zb. przy ulicy 3 go Maja v do­
mu p Reichera sprzedaż przez

p u b l i c z n ą  l icytację
2  koni, bryczki, w ozu  i zap rzęgów .

Warunki licytacji jak też bliższe szczegóły są do przej­
rzenia w biurze Urzędu, mieszczącego się w Pałacu Schdna, 
pray ulicy Szeńowskiej.

O otrzehny czeladnik rzeźbiarski na ro-
* boty drzewne. W iadomość Będzin 
Plac 3 go Maja Nr. 10, 2-3 
0® szu »u je  się spólnika piekarza lub 
t cukiernika. W iadom ość w „Iskrze".

3 3
O otrzeb ny współpracownik do zakładu
* fryzjerskiego zaraz. Kuczmierczyk,
Dęblińska Nr 5. 2-3
A piekarskiego pomocnika lub ucznia 

* * •  z praktykę poszukuje apteka J. Za 
łuskiego w Bobrownikach poczta Gro 
dziee. _________ 1-3

Potrzebna dobra i uczciwa służąca od 
zeraz. Warunki do osobistej umowy. 

W. Jagiełłowie*, ul. Królewska 10. 1-2

Rutynowana biuraliska z dłuższą pra­
ktyką poszukuje posady od zaraz 

Łaskawe oferty pod „Biuralistka" Iskra 
Dąbrowa. 1-3

Handlowiec lat 27 kawaler z 14 let­
nią praktyką w kilau instytucjach 

M ogący złożyć ICO tysięcy. Poszukuję 
posady Kierownika. Zgłoszenia do Iskry 
w Będzinie pod „Handlowiec". 1-2

Kupno I spraed aż
S p rzedam  sklep z  urządzeniem i jed- 
^  nym pokojem W iadomość Wysoka 
Nr. 10.   3 5 .

Motor naftowy o sile 10 kom mało 
używany do sprzedania. Zawiercie 

ul. Nowa 34. Zakłady M echaniczne dla 
przem ysłu rolnego. Kidawa Gorgon.

4 6 _

Bilard kręgielkowy sprzedam zaraz. 
W iadomość „iskra** Dąbrowa. 2 5 

*7 pow o u wyjazdu sprzedam kawiar- 
nię dobrze prosperującą. Sosnow iec. 

ul. Dęblińska 11. 2-3
D iw iarn ię  z urządzeniem składającą 
Ł się z trzech pokoi blisko stacji z 
powodu wyjazdu do sprzedania. C zę­
stochowa ul. Ogrodowa róg Piotrkow­
skiej. 32. 2-3

aszyna Singera damska do sprzeda­
nia. W iadomość „Iskra*4 Sosnowiec.

3-3
M
Parbv/a maszyna leżąca 36 p.a. i regu 

lator 9 l/s atmosfer, cylinder (rozmiar 
cylidra 250) koło rzemienne 2.500 mili
metr. pobiegu 1 min. 120, waga 5.000
kilo. ze wezystkiem armatury zbudowa' 
nia, leżąca nowa lokom obila 20 do 25 
p. 9 atmosfer, tanio do sprzedania. 
Adresi Jn-j. biuro Paul W andelt i S ka 
Katowice, Kon i gen Lulaenstr&se 4, te
lefon 12 51. M
Oprzedam  lustro tremo, Piłsudskiego  
^  50, fryzjer. l ‘i
Óprzedams kasę „National**, 3 kontuary, 

1 kloc grabowy wraz z nożami po- 
szostnemi (zeksschneidry) poręcze nikło* 
we, podstawki marmurowe, 5 sz«fek 
oszklonych na kontuar, 8 wanien d u ­
żych z drzewa, 2 furgony i fc p urzą­
dzenia sklepu masarskiego. W iadom ość 
w Biurze O głoszeń J. Hlawskiego w S o ­
snowcu. _____  b 2

Do sprzedania oficyna piętrewa, so ­
lidnie budowana, o siedmiu ubi­

kacjach z placem  i wolnem  mieszka 
niem (pokój z kuchnią) w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Stacyjna Nr. 16. W iado­
mość na miejscu Cena 1.700 000- |  '

Do sprzedania budka handlowa czyli 
sklepik w ruchliwym punkcie. W ia 

rlomość, 3osnowiec*iiI. Chłodna 4 m 12.
M

o sprzedania łóżko i półazafek. Cze 
ladz dom Pilarka, M ichniewska.

_  _ _ _ _ _ _  1*1

Z powodu wyjazdu sprzedam kredens, 
tremo, otomanę, zegar, stó ł rozsu* 

wany, 6 krzeseł dębowych* domy, pla  
ce, sklepy, piwiarnie, kawiarnie na miej* 
scu i Górnym Śląsku. W iadomość, S o s­
now iec, Warszawska 14. G ałecki 1-1
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Z g u b i o n e

Józefow i B tu a o w i skradli portfel wraz 
z kartą pow ołania wydaną przez 

PKU w Łowiczu i 14 tys. Mk- poi.
2 3

Józef Kadłubiec zgubił paszport 
dany przez urząd gen. Bobrowniki

2-3
runcejg Icek zgubił kartę denaobijj'. 

zacji, wydaną przez r-KU Będzią
3 3

C załapsk i W aw izyniec zgubił ksiątk, 
chlebową, wydaną przez kop 

Renard". 3 3
bram Potok zgubił kartę demobili­

zacji wydaną w PKU w Będzinie 
_______________ 3-3 '

A1
ZGUBIONO na ul. 3 go Maja portfej 

zawierający dokument wydany prze, 
Starostwo Dziśnieńakie na pobyt w pa.
sie granicznym nn imię Mikołaja kjj 
szeraka, oraz 35 000 mk. Znalazca je. 
chce łaskawie dokument zwrócić Rober­
towi Niernsee, Krzywa I. zatrzymują^ 
sobie pieniądze _______ 3 3

Estera Rabinowie* zgubiła paszport1 
wydany prze* magistrst w Będzinie. '

3 3 ^

Rusek Adam zgubił notes z piauiędz. 
mi i legitymację na prawo potia. 

dania broni, którą niniejszym unieważ­
nia. Łaskawy znalazca proszony o zwrot 
samej tylko legitymacji do „Iskry" w 
Sosnowcu, zatrzymując pieniądze dla
siebie. ________ 2 3
O tęp ień  Ludwik zgubił kartę powoła. 
'-2 nia wydaną przez PKU. Będzin.

2-3

Surowiec Stanisław zgubił psszpod 
niem iecki i książkę z Kasy Chorych 

i różne dokumenty przechodząc we wii 
Bytnicy pow. Stopnicki. 3-3

Sztuka Jan zgubił kartę powołanii 
wydaną przez Oddz. poborowy w 

Zawierciu 20 września 1920 r. 2-3

Chmielnicki Alter-lcek zgubił kartę 
deroobilizoc i, wydaną przez PKU 

Będzin, kategorji C 2. 1-3
7®8>uąl pies wabi się Dżek raay £wil 

czej koloru żółtego, Odprowadzić do 
Towarzystwo Miedziankit za nagrodą,

i-1
IJ e n u e k o w i Wankowi skradziono port- 
* 4 fel zawierający 45 mkp, i 10 doi®, 
rów i leg. osob;stą wyd. w Drobiczu 
Nr. 50. 52.  1-3

gubione kartę tożsamości wydaną 
przez gm. Olkusko-Siewierską Anto­

niego Mielczarka, Dąbrowa, Traktowa. 
__ ___   ' 1-1 ,

Gruszczak W alenty zgubił książaczkęj 
z Kasy Chorych w Sosnowca. 1 -1

Buczek Zcfja zgubiła dow ód osobisty,; 
wydany przez powiat w  Pińczowie.

1 i

Trzewiczek Teodor zgubił kartę demo­
bilizacji i kartę mundurową, wy­

daną przez D.O.G. Warszawa, zaświat! 
czenie na Pożyczkę Państwową. 1-1

DI ja aent Wolf /gub ił paszport polaki 
wydany przez Starostwo Będzińskie.

___________________________________ 1:3-j

Bulski józef zgubił książkę z Kasy 
Chorych. ł l  \

/ ^ ł ą b  Franciszek zgubił kartę demobs* I 
lizacji, rocznik 1893, wydany przez 

1 baon saperów w Sandomierzu. 2-3

Woźnicki Leon zgubił wyrok Sądu po*j 
koju w Łazach wydany w roku 

19 j9 w sprawie podziału majątku ro­
dzinnego w  B łędowie. Wyrok ten ni­
niejszym unieważnia się. 1-2

R ó ż n e

Pokoju
um eblow anego przy rodzinie z utrzy­
maniem lub bez w  Sosnow cu lub Bę­
dzinie poszukuję. Ł askawe zgłoszenia  
„Iskra** Będzin dla E. S.
F)okoju um eblowanego poszukuję za- 
* raz ew. przy rodzinie. Oferty „Iskra" 
Sosnow iec K. F. 2 -j  ^

1 pokoju ewent. 2 eh przy rodzinie po­
szukuje m ałżeństwo. Cena obojętna. 

W iadom ość Staro • .Sosnowiecka Nr, 52, 
Gutman, 12 3

Mieszkanie I —  2 pokoje * kuchnią 
poszukuje w okolicy Staroso.no- 

wieckiej dam odstępne, tam potrzebna 
kasjerką - ekspedjentka, pierwszeństwo 
z praktyka księgaiską, sk łsdu papieru. 
Zgłoszenia ul. Nowa 6 sklep. 1*1 
lk Aiesakanie kawalerskie do wznajęeia. 

ul. Konstantynowska Nr 3. i- i

20.000 mk. nagrody
otrzyma kto odniesie do „iakry** w Dą­
browie zgubiony na ul. Sobieskiego ze­
garek damski na rękę- ___________ 1-5 I
Mow® m eb le  różnych fa- 
Ł ' so n ó w  za  g o tó w k ą  na 
«#yp let ró w n ie ż  p rz y j mu* 
jem y w sz e lk ie  otsstalunk!
w  zsskrss s t o l a r s t w a !  
w ch od zące s to la rzy  Chrz®" 
ścjan przy kółku rolniczem  
w  B ęd zin ie  **l. IMcwSrsejow* 
s ka 14  dom  J. C zernego.
Baczność! Nowoutworzona pracownisj 

wyrobów koszykarskich, przyjmuj* 
obst&lunki i reperacje oraz posiada na 
składzie koaze. Tomasz Gondzik S ka. 
Sieice ul. Barbary 18. ~ 0*12

Oddam dziewczynkę trzech tygodmo-j 
wą, nie chrzczoną na własność. Son 

snowiec, Piłsudskiego Nr. 40. 2 2
łT A A  tysięcy, kto pożyczy do intere- 

^  su ns 6 m iesięcy, otrzyma 100
tysięcy procentu, Zabezpieczenie rejen- 
talne lub na weksel. W iadomość do 
„Ukry" w  Sosnowcu (pod „Pożyczka •

2-3 __

Cukiernia ul K ościelna Nr. 1 Mam za#*: 
czyt zawiadomić Sz. Publiczność z« 

z  dniem 29 kwietnia otworzyłem bufet 
cukierniczy w lasku sosnowieckim  kto' 
ry prowadzić będę solidnie z czero P®' 
lecam  się łaskawej pam ięci Z szacun­
kiem  Roman Ney. __________  2*3 ^
y ł o z ę  kaucję jeżeli otrzymam zaję®,e 
ć -  na kopalni lub w innym przedsic  
bio. stw ie. Mem średnią szkołę, żonaty 
bezdzietny W iadom ość „Iskra” 2-3^ 
O rzyb łąkał się pies biały na oku cz|ił 
4 ne, do odsbrania. Czeladz, Mil®w'
ska 67, za zwrotom kosztów. 1* ^
D rzy b łą k a ł się pies rasy wilczej mały- 
4 Odebrać można za zwrotem koszt®* 
Andrzej Majcherek ul. Prosta Nr. 6-

W ydaw ca ś redaktor: W iktor Monsiorski

Krf SISMOMflMOfflil'ifflli4 w- (rocznik 1896), wydaną przez 7 pułk W W i g l j a l l i o s I w r T l  
artylerji ciężkiej w Częstochowie. 2 3 O D C D Ó bQ D U U ?X >00

Drukarnia R, Mansśoreki —■ Będzin.


